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Stalin-pierwszym kandydatem
Narodu Radzieckiego
do Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Na terenie 
całego Związku Radzieckiego roz­
poczęło się wysuwanie kandyda­
tów do Rady Najwyższej ZSRR. 
Na masowych zebraniach i wie­
cach wyborcy radzieccy wymie­
niali nazwiska najlepszych przed­
stawicieli narodu jako swych kan 
dydatów do najwyższego organu 
władzy państwowej w ZSRR.

Zebrania przedwyborcze w ca­
łym kraju przekształciły się w 
imponującą manifestację zwarto­
ści Narodu Radzieckiego wokół 
Partii Bolszewickiej i jej Wiel­
kiego Wodza, Stalina.

Wśród niezwykłego entuzjazmu 
wielotysięcznych rzesz wybor­
czych kamieniści i, bezpartyjni wy­
mieniali jako swego pierwszego 
kandydata do Rady Najwyższej 
ZSRR —- Józefa Stalina. Kandy­
daturę jego wysunęły masy pra­
cujące Moskwy, Leningradu, Ki­
jowa, Mińska, Tbilisi, Rygi, Suder 
dłowska oraz wicia innych miast 
i wsi Związku Radzieckiego.

Szczególnie uroczyste zebrania 
odbyły się w stalinowskim okręgu 
Moskwy, z którego Generalissi­
mus Stalin kandydował w poprze 
dnach wyborach do Rady N aj wyż 
szej ZSRR.

Na walnym zebraniu robotni 
ków i pracowników wielkich za­
kładów przemysłowych „Elektro- 
zawod“ w stalinowskim okręgu 
Moskwy, bezpartyjny ślusarz Ma 
slow, zgłaszając kandydaturę Sta 
lina oświadczył: „Wymieniam
drogie nam imię, gdyż całe boba 
terskie życie towarzysza Stalina 
poświęcone jest służeniu narodu, 
naszemu szczęściu i wszystko, co 
jest najlepszego w naszym życiu 
związane jest z Jego imieniem“. 
Popierając wniosek Masłowa bez- 
paft-tyjna r-ebolnioa Iwanowa o- 
świadczyła: „Imię towarzysza Sta 
lina dla mas pracujących całej 
kuli ziemskiej stało się symbolem 
wolności i szczęścia. Imię towa­
rzysza Stalina stało się sztanda­
rem zwycięskiej walki o' demokra 
cję i socjalizm, o pokój na całym 
świecie“.

Na zebraniach przedwyborczych I Sztyrową, robotnika — Aleksie ja 
wysunięto jako kandydatów doj Gotozijewa, wiceprzewodniczącego 
Rady Najwyższej ZSRR najbliż- Rady Ministrów ZSRR — Kosy 
szych współpracowników Stalina, j giną, poetę tadżyckiego —: Tur­
ki er own i ków partii i rządu, robot 
ników, przedstawicieli inteligen­
cji i kołchoźników, m. in. wice­
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Molotowa, sekreta­
rza KC WKP(b) i wiceprzewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR 
Malenkowa, starszego majstra w 
moskiewskich zakładach „Kalibr“
— Rosyjskiego, wiceprzewodni­
czących Rady Ministrów ZSRR—
Berię, Woroszyłowa, Kaganowi- 
eza, Miko jama, Andre jewa, prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Szwernika, 
wiceprzewodniczącego Rady Mini­
strów7 ZSRR — Bulganina, sekre­
tarza Moskiewskiego Komitetu 
WKP(b) Chruszczowa, prezyden­
ta, Akademii Nauk ZSRR — W a- j gdyż Stalin — to Lenin dnia dal 
wilowa, robotnice —» Aleksandrę siejszego. Bohaterski Naród Ra>

sun - Zo.de, kołchoźnicę Bagiro- 
wą, robotnika Mikołaja Pojana.

Do rady narodowości zgłoszono 
m. in. kandydaturę ministra Sił 
Zbrojnych ZSRR — Wasilewskie­
go.

Komentując masowy udział lud 
ności w zebraniach przedwybor­
czych ..Prawda“ w artykule wstęp 
nym pt. „Niewzruszona jedność 
Narodu Radzieckiego“ pisze: 
„Jak i w poprzednich wyborach 
partia występuje w bloku -z bez­
partyjnymi. Stalinowski blok ko­
munistów i bezpartyjnych jest 
niezwyciężony.

Naród — podkreśla „Prawda“

Akt oskarżenia w procesie
agentów wywiadu francuskiego w Polsce

* i-IS/fsIS Mä - lSre
_ +„ T.o„;„ Andre Robineau i Gaston Drouet oraz obywatele polscy — sklch-

Robotnicy włoscy 
walczą o swoje prawa

RZYM (PAP). W Neapolu o- 
gloszony został 12-godzinny strajk 
powszechny na znak protestu 
przeciwko brutalnemu zaatakowa 
niu przez policje pochodu bezro­
botnych, w wyniku czego kilka­
dziesiąt osób zostało rannych.

Tło zajść było następujące: bez 
robotni z fabryk „Navalmecca- 
nia“ oraz „Ansaldo“ utworzyli 
pochód i udali się pod gmach pre 
fektury, gdzie zamierzali złożyć 
rezolucję z żądaniem pracy. Mi­
mo, że pochód odbywał się w cał­
kowitym spokoju policja napadła 
na manifestantów, bijąc ich bru­
talnie pałkami gumowymi i kol­
bami karabinów.

W całym mieście odbyły się 
spontaniczne manifestacje na 
znak protestu przeciwko napaści

policji na bezrobotnych. Niepo­
koje w Neapolu trwały cały dzień. 
Policja siała terror w dzielnicach 
robotniczych. Na jednej z ulic 
miasta policjanci strzelali do ma 
n.ifestantów raniąc dwie osoby. 
Oburzenie w Neapolu jest olbrzy­
mie.

Na tym samym tle doszło do 
krwawych zajść w mieście Ca­
gliari na Sardynii. Delegacja bez­
robotnych udająca się do prefek-' 
ta została zaatakowana przez 
zmotoryzowaną policję. W wyni­
ku tej agresji dwie osoby zostały 
ciężko ranne, a około 50-ciu od­
niosło lżejsze obrażenia. Również 
w Cagliari robotnicy przerwali 
pracę na znak protestu przeciw­
ko terrorowi policyjnemu.

dziecki kroczył i kroczy pod prze­
wodem Wielkiego Stalina. Nie ma 
w kraju naszym ani jednego za­
kątka, który by nie był objęty 
wielkimi przeobrażeniami, doko­
nanymi pod kierownictwem partii 
Lenina^— Stalina. Socjalizm stał 
się treścią życia narodu.

Wysuwanie kandydatów do Ra 
dy Najwyższej ZSRR, jak i cała 
kampania wyborcza — stwierdza 
w zakończeniu „Prawda“ — są 
potężną manifestacją moralno - 
politycznej jedności społeczeństwa 
radzieckiego, miłości i oddania 
całego Narodu Radzieckiego dla 
partii Lenina — "Stalina, dla 
Wielkiego Wodza i Nauczyciela 
Stalina“.

Radzieckie
nadchodzi do

zboże
Polski

WARSZAWA (PAP). Zgodnie 
z podpisanym w dniu 25 stycz­
nia br. w Moskwie polsko - ra­
dzieckim protokółem o wzajem­
nych dostawach towarów na 1950 
r„ do Polski zaczynają już nad­
chodzić transporty zboża radzie­
ckiego.

Dostawy te powiększą zasoby 
zbożowe, znajdujące .się w dyspo 
zycji państwowej oraz przyczy­
nią się do poprawy zaopatrzenia 
w przetwory zbożowe, a przede 
wszystkim w kaszę, których de-

rokuficyt odczuwamy w bież. 
gospodarczym.

W nocy z 3 na 4 bm. nadszedł 
pierwszy tysiąc ton pszenicy ra­
dzieckiej do stacji granicznej w 
Terespolu. Jednocześnie inny 
transport zboża z ZSRR, w ilo­
ści 636 ton, wyładowuje się w 
Żurawicy.

Na najbliższy okres zapowie­
dziane są dalsze wielkie trans­
porty radzieckiego jęczmienia, 
kasz i pszenicy.

O
SZCZECIN (PAP) W dniu 6 bm. przed rejonowym są-1jazdu do Francji, w zamian za

rezente materiałów szpiegów

Szeroko rozgałęziona -sieć szpie­
gowska wywiadu francuskiego w 
rejonie szczecińskim, zorganizowa­
na w drugiej połowie 1947 r. przez 
Bardefa została następnie przez 
niego w lipcu 1948 r. oddana pod 
kierownictwo oskarżonego Andre 
Robineau, który funkcję kierowni­
ka wywiadowczej ekspozytury 
szczecińskiej pełnił do chwili jego 
aresztowania, tj. do 18. 11. 1949 r.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
przedmiotem zainteresowania fran­
cuskiej sieci wywiadowczej, kiero- 

tej liczbie również narodu fran-iwanej przez Bardet’a, a ostatnio 
cuskiego — nowe, zbrodnicze ma-! przez Robineau były strzeżone ta- 
chinacje wojenne. j jemnicą wiadomości z dziedziny

Terenem działalności francu- wojskowej, gospodarczej i poi Ry­
ski ej sieci szpiegowskiej w Polsce cznei jak np. rozmieszczenie, Lcze 
był cały obszar "kraju, przy czym ! bność, wyszkolenie i uzbrojenie je- 
centirała szpiegowska, mieszcząca | dnostek wojskowych, plany obiek- 
się w ambasadzie francuskiej ' w itó^ wojskowych, rozmieszczenie 
Warszawie miała swoje ©Wozy-! °’biektów gospodarczych i przemy 
tury regionalne we ws®Estkićh1 slo™Ych oraz kolejowych, wykaz'* 
konsulatach francuskich w Pol- , transportów, przechodzących prz e: 
see. poszczególne stacje kolejowe,

Organizując na polecenie zdolność przeładunkowa i przydat-
Hummfa sieć szpiegowską w Te­

rowaną przeciwko bezpieczeństwu 
i najżywotniejszym interesom 
Państwa Polskiego na rzecz ośi'od 
ków przygotowujących — wbrew 
interesom wszystkich narodów, w

obywatele polscy 
Bronisław Sokół - Klimczak, Zbigniew Blaustein vel Bor­
kowski, Stefan Pielacki i Kazimierz Rachman.

Akt oskarżenia stwierdza, że w dniach od 18 do 23 listo­
pada ub. roku, władze bezpieczeństwa publicznego zlikwido 
wały działającą na terenie północno-zachodniej Polski prze­
szło stuosobową siatkę szpiegowską wywiadu francuskiego, 
w wyniltu czego zatrzymani zostali m. in. wymienieni oskar­
żeni.

śledztwo ustaliło, że niektórzy 
oficjalni przedstawiciele dyplo­
matyczni i konsularni Republiki 
Francuskiej w Polsce, jak nieży­
jący już dziś attache wojskowy 
generał Teyssier, jego zastępca 
mjr. Hunom, sekretarz archiwi­
sta ambasady w Warszawie 
Aymar de Brossin de Mere, wi.ee- 
konsid francuski w Szczecinie, a 
następnie w Gdańsku Rene Bar- 
det, b. konsul francuski w Gdyni 
Deltour oraz urzędnicy konsulatu 
francuskiego w Szczecinie —
Andrg. Robineau i Jerzy Trufa- 
now, nadużywając swoich przy­
wilejów dyplomatycznych i kon­
sularnych, gwałcąc przepisy pra­
wa międzynarodowego, pod pozo­
rem wykonywania swoich oficjal­
nych obowiązków od dłuższego 
już czasu uprawiali szeroko raz 
winietą akcję szpiegowską, skie-

Wyrażamy uznanie uczestnikom
Krajowej Narady „Caritas'
- mówią kobiety-katoliczki z Gdańska

Gwarno było w sobotę po po­
łudniu w budynku Szkoły Pod­
stawowej na Siankach. Korzysta­
jąc z uprzejmości kierownika 
szkoły oh. Kowalczyka, zebrały 
się tam aktywistki i członkinie 
„Caritas“ z tej dzielnicy, celem 
omówienia interesujących je o- 
6-tatnich wydarzeń w „Caritasie“.

Ob. Popielowa, przewodnicząca 
parafialnego stowarzyszenia „Ca 
ritas“, weszła na mównicę. Wzru 
«zenie malowało się na jej twa­
rzy, gdy czytała sprawozdanie z 
przebiegu krajowej narady „Ca­
ritas“. Głębokie skupienie całej 
sali towarzyszyło słowom ob. Po- 
pielowęj. Pó przemówieniu wy­
wiązała się dyskusja na tematy, 
związane z działalnością parafii 
i „Caritasu“. W mocnych sło­
wach zebrane katoliczki piętno­
wały oburzające nadużycia w

„Caritas“ w Oliwie, a szczegól­
nie faworyzowanie jaśniepanów 
kosztem najuboższej ludności. 
Ob. Popielowa, wyjaśniając przy 
czyny nadużyć działalności para­
fialnego oddziału „Caritas“ pod­
kreśliła, że interweniowała nie-1 
jednokrotnie w diecezji, zwraca­
jąc uwagę, iż zawartość skrzyń, 
przychodzących do parafii nigdy 
nie była zgodna ze specyfikacją. 
Dotyczyło to głównie żywności i 
materiałów wełnianych. Kilka 
spośród zebranych kobiet wyra­
ziło oburzenie 'wobec tego rodza­
ju malwersacji i wyraziło z mocą 
życzenie, by . jak najszybciej na­
stąpiło porozumienie między Koś 
dołem a Państwem w duchu oś­
wiadczenia Rządu. Na zakończe­
nie 50 zebranych kobiet jedno­
myślnie przyjęło rezolucję:

Hedufvcla w „Caritasie" we Włocławku

My, działaczki katolickie oraz członkinie stowarzysze­
nia „Caritas”, pracujące w dzielnicy Gdańska na Siankach, 
zebrane w dniu 4. II. 1950 r. po wysłuchaniu sprawozdania 
ob. Popielowej z przebiegu obrad krajowej narady ducho­
wieństwa i działaczy katolickich w Warszawie, wyrażamy 
wdzięczność tym wszystkim księżom, którzy w myśl zasad 
chrześcijańskiego miłosierdzia potępili fakty i gorszące na­
dużycia, zaistniałe w diecezjalnych zarządach „Caritas".

Łączymy się z głosem księży - patriotów, naszego pro- 
bęszcza ks. Trębacza i tych wszystkich, którzy swoją obec­
nością na naradzie w MRN w Gdańsku i na zjeździe krajo­
wym zadokumentowali swoją lojalność i chęć współpracy z 
Rządem Polski Ludowej, a tym samym z ludem, odbudowu­
jącym ze zgliszcz i popiołów naszą drogą ojczyznę.

Oświadczamy, iż instytucja „Caritas” po usunięciu z jej 
zarządu nieodpowiednich elementów, spełni swoje zadanie 
przy naszej wydatnej współpracy pod kierownictwem księ­
ży - patriotów, w imię zasad chrześcijańskiej wiary, ku 
chwale Boga i Ojczyzny.

Gdy szliśmy po zebraniu w 
stronę tramwaj owego przystan­
ku, słyszeliśmy rozmowę uczest­
niczek zebrania. Jedną z nich
’Mówiła; DOPIERO TERAZ PO

BYDGOSZCZ (PAP). Badanie 
dokumentów b. zarządu „Caritas“ 
we Włocławku tak samo, jak w 
wielu innych miejscowościach u- 
jawnia szereg nadużyć. Oto pier­
wszy z wielu dokumentów:

W dniu 20 listopada 1947 roku 
z magazynów włocławskiej „Ca­
ritas“ wydano bezpłatnie 58 pu­
delek kakao kierownikowi biura 
tej instytucji, p. Kosińskiemu, 
który kakao to sprzedał prywat­
nym handlarzom za grube pienią­
dze.

Oto w dniu 14 lutego 1947 r. 
pobrał z magazynów „Caritas“ 
14 worków kawy ziarnistej i
sprzedał ją za setki tysięcy zł.

Wszystkie te ciemne machina­
cje sankcjonował to całej rozcią­
głości lcs. biskup hrabia Radoń- 
ski. Zresztą, nie tylko sankcjono­
wał, ale z tej przestępczej działał 
ności szeroko korzystał. W dwa 
tygodnie po wysłaniu 983 kg ka­
wy do Łodzi kuria biskupia otrzy 
mała z „Caritas“ 100 kg mąki 
pszennej i worek płatków, dużą 
ilość mleka w proszku, kilka 
skrzyń kompotów i 20 kg czeko­
lady. W miesiąc po tym trans­
porcie kuria biskupia otrzymała 
dalsze dwa worki mąki pszennej 
a później 2 kg mydła do golenia, 
dwie skrzynie kompotów i kilka 
skrzyń pomidorów, 10 kg myde­
łek toaletowych, worek grochu, 
wiele soków itd.

Wśród korespondencji „Cari­
tas“ włocławskiej znajdują się, 
m. in. takie charakterystyczne li­
sty, jak np. p. Stefana Balińskie­
go:

KONTROLI I ZMIANACH „CA „Ekscelencjo Księże Biskupie! 
RITAS“ STANIK SI? RZETELi Prosząc o nrzydziały z „Cari- 
NIE KATOLICKA INSTYTU las“ niani zaszczyt przypomnieć 
CJ 4. | Waszej Ekscelencji o naszej zna­

jomości, 0 tym, że jestem ziemia­

ninem, i przyjacielem hrabiego 
Platera“.

P. Stefan Baliński otrzymał 
wkrótce i mąkę i cukier i kakao 
i czekoladę, i wiele innych jeszcze 
artykułów żywnościowych i odzie­
ży. Przesyłka, ważyła ponad 75 
kg.

Swoistą formą maskowania na­
dużyć były bardzo szeroko stoso­
wane tzw. „pożyczki”, idące w 
dziesiątki i setki tysięcy złotych 
Dostawali je znowu ludzie wybra 
ni, którzy z reguły pożyczek tych 
nie zwracali.

Np. ks. Szmidtowi przyznano 
W 1947 roku 10.000 zł pożyczki. 
Jeszcze do dziś z „pożyczki” tej 
nie zwrócił on do kasy „Caritas1 
ani grosza.

W czerwcu 1948 r. „pożyczył” 
zł. 25.000 7. kasy „Caritas” niejaki 
A. Turczynowicz, dobrze zarabia­
jący redaktor „ł adu Bożego”. I ta 
„pożyczka” do dziś nie została je­
szcze zwrócona.

W lipcu 1948 r. udzielono na 
takich samych warunkach „poży­
czki'' ks. Józefowi Twardemu w 
wysokości 20.000 zł., ks. dr, Maj- 
dońskiemu 30.000 zf. Obaj byli 
członkami zarządu zrzeszenia.

W tym czasie, kiedy uboga 
wdowa i matka kilkorga dzieci 
Anna Kaczorkiewicz na pogrzeb 
matki-staruszki dostała zaledwie 
500 zł zapomogi, na przejazd do­
rożką z jednej ulicy na drugą, pła­
cili członkowie zarządu po 1000 i 
więcej zł.

Kontrola ujawniła również „po­
dwójną buchalterię". Księgowano 
sumy niewielkie, kwot natomiast 
idących w dziesiątki tysięcy zło­
tych w ogóle nie uwidaczniano w 
rachunkach. Tak np. 32 worki ka­
wy po 60 kg, każdy sprzedano 
za milion 680 tys. zł., nie wpisu­
jąc tej tumy do ksiąg.

ność do celów strategicznych ora? 
jonie pótaoV»" p0j_j rozbudowa portów morskich, a 
ski, kpi. francuskiej służby wy-| paTtU P°'
wiadowczej Rene Bardet, pełnią­
cy oficjalnie funkcje wicekonsuia 
w Szczecinie, oparł się na niektó 
rych pracownikach placówek kon

litycznych, nastroje ludności oraz 
działalność urzędów i innych, in­
stytucji społecznych®

Wiadomości gromadzone przez 
sularnych na terenie Polski i oby i sieć -wywiadowczą były następnie
watelach francuskich, przebywa­
jących w Polsce.

w formie specjalnych raportów 
przekazywane przez Bardefa oraz 
oskarżonego Robineau do rąk sze­
fa centrali wywiadu francuskiego 
w Polsce mjr. Humm'a, a później 
do de Mere.

Kierownictwo ekspozytury szcze­
cińskiej wywiadu francuskiego

Ponadto, wyżej wymienieni o- 
parli się na pozostających we 
wspomnianej części Polski Niem­
cach —• zwolennikach i wychowań 
kach hitleryzmu oraz na wszel­
kiego rodzaju elementach reak­
cyjnych i wrogo ustosunkowanychj systematycznie instruowało pocił 
do ustroju demokracji ludowej w \ fftych sołre agentów oraz wypm- 
Polsce, wśród nich na b. praccrw-f cało^ im stałe wynagrodzenie za 
nikach II oddziału sanacyjnego i działalność szpiegowską.
Sztabu W. P., dezerterach, biało-j Akt oskarżenia precyzuje wy- 
gwardizistach i innych. Wykorzy- czerpująco okoliczności przestęp­
stw jąc powiązania rodzinne z 
Francją szeregu osób zamieszka­
łych w Polsce, Bardet i inni uży­
wali wobec nich szantażu, jak 
również obiecywali ułatwienie wy

stwa, naświetlając szczegółowo 
działalność poszczególnych oskar­
żonych w ramach zlikwidowanej 
siatki' francuskiego wywiadu w 
północno-zachodniej Polsce.

Howe wlelskie soółdiielnie predulcarna
WARSZAWA (PAP) — V/ sty­

czniu br. nastąpił bardzo silny 
wzrost liczby wiejskich spółdziel­
ni produkcyjnych. Przybyły 101 
nowo-zarejestrowane gospodarstwa 
zespołowe, które zrzeszyły 2.482 
gospodarstwa chłopskie o ogólnym 
obszarze ok. 31 tys. ha. Zarejestro­
wanie takiej liczby spółdzielni w 
ciągu jednego miesiąca świadczy 
o poważnych przemianach, jakie 
dokonały się na naszej wsi w usto-

Węgry uznają 
Vietnam

BUDAPESZT (PAP). Na wnio 
sek ministra spraw zagranicz­
nych węgierska Rada Ministrów 
postanowiła uznać Yietnamską 
Republikę Demokratyczną i na­
wiązać z nią stosunki dyplomaty 
czne.

sunkowaniu się chłopów do spół- 
d z i el czości produkcyjne j,

Charakterystyczny jest fakt, że 
najwięcej spółdzielni powstało w- 
województwach, .które mają naj­
bardziej rozdrobnione gospodar­
stwa, a więc w lubelskim — 19 
i rzeszowskim — 17.

Licznie powstawały też ostatnio 
gospodarstwa zespołowe w wo u 
śląskim, gdzie istnieje duża liczba 
starszych, dobrze pracujących spoi 
dzielni. W styczniu w woj. śląskim 
zarejestrowano 17 spółdzielni, z te­
go w pow. Nysa 7 i w pow. Gród­
ków 6. f

Oprócz 104 zarejestrowanych, 
zawiązało się w styczniu wiele 
spółdzielni, które nie zdążyły jesz­
cze załatwić formalności rejestra­
cyjnych. W wielu gromadach chło­
pi czynią intensywne przygotowa­
nia, aby w najbliższych tygodniach 
stworzyć spółdzielnie i roboty 
wiosenne przeprowadzić już zespo­
łowo.

Nie usterki, 
lecz milionowe nadożycia
Co ujawniła dalsza kontrola 

w „Caritas” na Wybrzeżu?
na str. 2 Q
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Dobrze zasłużył aię idei chary­
tatywnej zarząd okręgu morskie­
go diecezji chełmińskiej „Cari­
tas“, do którego wchodzili jako 
dyrektor ksiądz Jastak, a jako 
przewodniczący komisji rewizyj­
nej skompromitowany i wydalo­
ny a polskiej Marynarki Wojen­
nej były komandor Zaucha. Taki 
układ gwarantował widocznie, ^ że 
komisja rewizyjna wykaże. jak 
najdalej Idącą uprzejmość i po­
błażliwość wobec niektórych ma­
chinacji zarówno księdza dyrek­
tora. jak i jego współpracowni­
ków. Wykazała ją też w rzeczy 
samej, tak, że dopiero spowodo­
wana słusznymi zarządzeniami 
rządu kontrola społeczna udowod 
nłła istotne oblicze zarówno za­
rządu jak i —- pożal się Boże —- 
komisji rewizyjnej.

Czy nie wstyd wam, 
krzy woprzyssązcy ?

Kradzione nie tuczy, — mówi 
przysłowie. Co prawda, niektó­
rych działaczy „Caritas” utuczy­
ło ono nad podziw. Dopiero teraz 
nieboracy chudną. Jedni z fra­
sunku, a inni ze wstydu. Są też 
tacy, którzy krzywoprzy sięga ją i 
«aklinhją się na Mękę Pańską, że 
nic złego nie uczynili.

Czy nie wstyd warn, krzywo- 
przysiezcy? Czy to nie obraza 
boska? — Niech odpowiedź na to 
dadzą setki gdyńskich katolików, 
którzy dobrze znają byłych dzia 
łączy gdyńskiej „Caritas“.

Oddajmy głos faktom.

»Cariiasowa«
buchalteria

Znaliśmy uprzednio buchalte­
rię włoską, amerykańską, przebit 
kową. Czytając sprawozdania, są­
dowe napotykaliśmy na pojęcie 
podwójnej buchalterii. Stosujący 
ją w praktyce defraudanci i oszu­
ści kończyli zazwyczaj za kratka­
mi. Jak nazwać buchalterów z 
gdruskiej „Caritas“?

Zaczynają oni buchalterię od 
zera 1 stycznia 1947 roku. Cho­
ciaż za rok 1946 pozostały, — jak 
wykazują liczne dokumenty, — 
poważne zapasy zarówno towa­
rów, jak i gotówki. W książce 
kasowej Nr 1 zamiast 200 stron 
jest ich tylko 190. W toku rocznej 
buchalterii uzyskano sztuczną rów 
nówagę przychodów i rozchodów 
“ogrywając z książki cztery kart­
ki. Dowody kasowe na poparcie 
tych ocalałych 196 stron przedsta 
mają sobą obraz nędzy i rozpa­
czy. Odbierający gotówkę podpi­
sywali się nieczytelnie i nie po­
zostawili po sol'/ie adresów. Część 
pozycji ma swe pokrycie w nieu-

wierzytełnionyeh odpisach kwitów 
rozchodowych, sporządzanych 
przez pracowników buchalterii 
Caritasu“. A więc wydzieranie 

kartek i „lewe“ kwity — oto no­
we metody buchalteryjne, metody 
buchalterii „Caritasowej“.

Z tafemnk magazynu
W czasie rządów księdza Jasta| 

ka oraz jego następców kartote­
kę magazynową prowadzono w i 
sposób dyskretny. Brak kar-* 
totek na wszystkie niemal ar­
tykuły większej wartości: cytry­
ny, sardynki, kawę, czekoladę, 
herbatę, wino. Wiele kwitów 
przychodowych zniszczono. Za­
pewne dlatego, że kwitami roz­
chodowymi niesposób było udo­
wodnić dokonania rozdziału peł­
nej ilości towarów zgodnie z „do 
broczynnym” przeznaczeniem.

Ciekawa jest N również nomen­
klatura tych 'kwitów. Mówią 
one: „worek”, „karton”, „skrzy­
nia”, „balot”, chociaż wiadoma 
jest rzeczą, żt* worek workowi i 
skrzynia skrzyni nie są równe, 
jak np. w dniach od 28 do 31 
sierpnia 1947 r. figurują nastę­
pujące kwity rozchodowe jedne­
go balotu odzieży: 28/VIII — 25 
sztuk oddział Jastarnia, 30/VIII 
— 30 sztuk OO Franciszkanie, 
31/VIII — reszta balotu — od­
dział Rumia. A równocześnie 
oddział Rumia kwituje cały ba­
lot. Nic dziwnego, że przy takiej 
metodzie między balotem otrzy­
mywanym przez oddział gdyński, 
a tym, który szedł w teren była 
jak widzimy, różnica dziesiątków 
sztuk odzieży, Szły one na „le­
wo”.

m. płótna ręcznikowego i 300 m 
płótna pościelowego. Odebrano 
natomiast 11 powłoczek, 15 wą­
skich prześcieradeł, 8 koszulek i 
24 m płótna. Nic w tym dziwne 
go, skoro w gdyńskiej „Caritas” 
wędrowały solone śledzie, dlacze 
go nie miałoby wędrować i poś­
cielowe płótno.

miejsce poprzednich cyfr, które 
wyskrobano wpisane zostały no­
we, często świadomie nieczytelnie.
Czyż jest przypadkiem, że dotyczy 
to głównie kartotek cytryn, wita­
min, czekolady, kakao i konserw, 
a więc najdroższych artykułów. 
Przykładem może służyć kartoteka 
15a, 17a, 37 i o5a. Również do 
tych „tajemnic” zaliczyć należy 
brak zaksięgowania przychodów 
W kartotekach następujących po­
zycji: 40 kartonów czekolady do; 
picia, 2259 kg jarzyn konserwo­
wych, 10 skrzyń mleka w proszku, 
560 kg kakao, 17 kartonów soków 
owocowych, 5 worków mąki pszen­
nej, 14 skrzynek konsdrw jarzy­
nowych, 16 worków pożywki dzie­
cięcej, 24 worki butów, 10 balo­
tów obuwia damskiego, 1 skrzynia 
(150 kg) witamin, 9 paczek wypra­
wek dziecięcych, 1 skrzynka bu­
tów, 1 skrzynia medykamentów.

Równocześnie z tym na pozycję 
6 skrzyń obuwia z dnia 18 kwiet­
nia brak jest dokumentów rozcho­
dowych,

Wgdrulą
nie tylko śledzie 

lecx i sardynki
W protokóle z 25 września 1947 

roku bez omówienia przekreślono 
^zycję dotyczącą dwóch skrzyń 
sardynek. Podobny los spotkał 3 
baloty ręczników oraz 7000 kg ży­
wności, pochodzącej z darów nor­
weskiego Czerwonego Krzyża. Do 
tvch samych pozycji zaliczyć na-

Pokwitowania mówią
W kartotece istnieje szereg po­

zycji, w których jedynym dowo­
dem faktycznego rozchodowania 
jest niesprawdzalne, z reguły wy 
pisane na maszynie nazwisko, 
bez podania adresu. Taki jest 
dowod Nr 523 na 2 koszule dam 
skie i płaszcz, dowód Nr 524 na 
6 koszul, cz.y też dowody Nr 5101 
i 520.

Ze znajomością arytmetyki by­
ło również nienajlepiej.

Oto ze stanu 18 skrzyń wyda­
no 4 i pozostało 12! Jaka szko­
da, że dyrektorzy „Caritasu” nie 
zaprosili jako rzeczoznawców do 
tych skomplikowanych obliczeń 
uczniów klasy I szkół podstawo­
wych miasta Gdyni. Dowiedzie­
liby się wówczas, że 18 skrzyń 
minus 4 skrzynie równa się 14 
skrzyń! Ale wtedy 2 skrzyń 
sproszkowanego mleka nie udało 
by się zrobić „na lewo”.

Dlaczego administracia apostolska 
milczała ?

Niezwykła wędrówka 
norweskich śledzi

Z 249 beczek śledzi (o wadze 
160 kg. każda) ofiarowano; 35 
beczek seminarium w Pelplinie, 
69 beczek OO Salezjanom w Ru- 
niii, 33 beczki dla Domu Chłop­
ców w Białej Górze,

Oto tajemnica!

Jeżeli 20 chłopców w tym 
domu z.ladło te śledzie w cią­
gu 4 miesięcy, oznaczałoby to, 
że w czasie 120 dni 20 chłop­
ców zjadło łącznie ponad 5209 
kg. śledzi. Ä więc każdy chło

czek śledzi uległo protokólarne­
mu zepsuciu. 69 beczek rozpro­
wadzono między- oddziały, zako­
ny i księży bez imiennych pokwi 
towaru Gdzież podziała się resz­
ta śledzi i dokąd powędrowały te 
zepsute? Oto firmie „Węgorz” za 
zmagazynowanie przydzielono 
najpierw 5 beczek, później zaś 
dalszych 11 na podstawie odręez 
nego pisma ks. Jasiaka. 12 be­
czek przeznaczono dla „Caritas 
Academics” w Gdyni.

Podsumowanie tych cyfr wska

Swoista 
dobroczynność

Ludzie istotnie potrzebujący 
wyczekiwali pomocy miesiącami.
Któż z nas nie słyszał opowiadań 
o bezskutecznych staraniach setek 
ubogich. Odpowiedzi były najczęś­
ciej odmowne. Czyż trzeba przy­
pominać te dziesiątki faktów, te 
tragiczne koleje wyczekujących 
pomocy wdów, sierot i inwalidów, 
o czym już pisała prasa Wybrzeża.,
A w tym czasie ks. Jastak i jego 
następcy przydzielali poważne su­
my pieniędzy na takie okazje jak 
„wieczór towarzyski”, czy „przy­
jęcie” dla księdza biskupa.

Nasuwa się pytanie jak mogła 
tolerować podobne fakty kuria bi­
skupia. Rabek tajemnicy uchyla 
pozycja z dnia 20. 10. 1947 r.
W dniu tym bowiem z pieniędzy 
przeznaczonych na rozdział pomię­
dzy potrzebujących pomocy i 
wsparcia oddz. „Caritasu” w Gdyni 
zapłacił 167.140.— złotych za po­
datki kurii biskupiej. Oto swoiście 
pojęte „miłosierdzie chrześcijań­
skie”! Oto „oszczędności" kurii bi­
skupiej dokonywane kosztem po­
trzebujących pomocy ubogich. Oto 
wyjaśnienie niewiarygodnej wprost! 
to-lerancji kurii wobec oburzają­
cych nadużyć w gdyńskim oddzia­
le „Caritas". Nikt nie uwierzy tym, 
którzy krzywoprzysięstwem chcie­
liby zatuszować fakty. Fakty bo­
wiem mówią za siebie. Toteż rację 
miał ks. proboszcz Danielewicz z 
Cisowej, który zapytany wczoraj
0 wrażenia z konferencji warszaw­
skiej oświadczył: „Uważam, że już 
był najwyższy czas, by te oburza­
jące nadużycia zostały ujawnione! #!«-#%• main*»«1 potępione. Taki stan rzeczy, któ- MjßSIFC
ry tolerowano przez dłuższy czas _ , »
w instytucji charytatywnej musiał UU R^ytll

1 wywołać słuszne oburzenie wszyst- • J
kich uczciwych ludzi. Dobrze się 
stało, że stosunki w „Caritas" u- 
legną nareszcie uzdrowieniu”.

Reguła bez wyjątków
Uważa się powszechnie, że nie 

ma reguły bez wyjątków. Na Wy­
brzeżu istniała jednak taka regu­
ła. Do chwili zarządzenia przez 
Rząd kontroli we wszystkich zarzą­
dach okręgowych „Caritas'’, zależ­
nych wprost od kurii biskupiej, na 
Wybrzeżu działy się nadużycia, 
wołające o pomstę do nieba. Me­
tody tych nadużyć były na ogol 
te same: „lewe" kwity, brak do­
kumentów 1 wyrywanie kartek z 
ksiąg buchalteryinych. Wszystko 
jak w justerku. Zaiste „caritaso- 
wa" buchalteria.

Oto fakty z kontroli działal­
ności zarządu i zrzeszenia „Cari­
tas” w Oliwie.

Kartoteki 1 kanty
Od roku 1946 działacze z Oli-

leży 5 kartonów bliżej nieokreślo­
nego, cennego towaru.

Jeszcze raz kawa
A oto kartoteka Nr 30. Ka­

wa prawdziwa. Z ilości 649 kg 
kawy rozdano poszczególnym 
dekanatom, administracji apo­
stolskiej w Oliwie oraz kilku 
członkom zarządu „Caritas" 414 
kg, w tej liczbie uwzględniony 
jest również przydział dla „Ca­
ritas Academica” i na tym 
szczeblu, jak stwierdzaj« fakty, 
które podamy jutro, kawa zo­
stała przechwycona przez jaś- 
niepanską klikę członków za­
rządu.

Cóż uczynił ks. Żurawski z 
pozostałymi 235 kg kawy? 100 
kg pobrał ojciec ks. Żurawskie­
go, dalszych 60 kg sprzedano 
od ręki tejże firmie za 50.000 
zł., 11 kg kawy rozchodowano 
jako tarę za worki, mimo, że 
podana w kartotece liczba 649 
kg była wagą netto. 32,5 kg 
wykazano jako man co, co każ­
dy oczywiście włoży między 
bajki. Takie manca i takie 
kwity bywały tylko w „Cari­
tas". 12 kg wziął ks. Żurawski 
na potrzeby własne, 15 kg zo­
stało według notatki zamienio­
ne na kartofle, choć kartofli 
tych nie' zaprzychodowano, ani 
wówczas, ani potem, bo tym 
„brudnym” artykułem nie pa­
rała się oliwska „Caritas”. Po­
zostałe 5 kg znów- pobrała ad­
ministracja apostolska.

Rzućmy jeszcze raz okiem na 
to zestawienie rozchodu kawy, 
na widok którego u najbardziej 
nawet, zrównoważonego obserwa­

tora zaciskają się pięści. Wszyscy 
są w tym spisie: pijak i kobieciarz 
ks. Żurawski, dekanaty, kanciarze 
z zarządu, spekulanci z Bydgosz­
czy — no i administracja apostol­
ska w Oliwie. Nie ma tylko w 
tym zestawieniu Istotnie potrzebu­
jących. Nie ma tych, dla których 
wartość pól kilograma kawy rów­
nała się możliwości utrzymania

dzieci-sierot, równała się przezy* 
ciu w trudnych miesiącach powo­
jennego okresu. Nie ma w tym 
spisie ubogich katolików, wdów 
i starców. Nłe dla nich była po­
moc „Caritasu". I chociaż każdy 
dzień działalności „Caritasu" w 
Oliwie oznaczał nowe oburzające 
wykroczenia przeciw miłosierdziu 
chrześcijańskiemu i nowe naduży­
cia na szkodę społeczeństwa, 
milczeli ci, którzy winni byli czu­
wać nad gospodarką „Caritas", 
Milczała administracja apostolska 
w Oliwie. Milczał też ks. admini­
strator Wronka. Czy tylko ze 
względu na te kilogramy kawy? 
Nie, nie tylko z tego powodu 
Administracja i ksiądz administra­
tor milczeli, nie tylko dlatego, że 
pobierali kawę, nie tylko dlatego, 
że pobrali 1302,5 kg najdroższych 
towarów, których szczegółowy 
spis podamy Jutro, ale dlatego, że 
bliska im widocznie była działal­
ność earitasowych malwersantów, 
złodziei wdowiego grosza i spraw­
ców łez dziecięcych, bo zrodziła 
ją i wyhodowała ślepa, zwierzęca 
nienawiść do ludu polskiego, do 
odbudowanej przezeń w ofiarnym 
trudzie nowej, jasnej ojczyzny. 
Dlatego też społeczeństwo kato­
lickie Wybrzeża przyłącza. się do 
zdania ks. proboszcza Kwiatków 
»kiego z Orłowa, który mówi: 
„Uważam, że te oburzające wręcz 
fakty, które ujawniła prasa wołają 
o pomstę do nieba. Instytucja, któ­
rej zadaniem było niesienie mi­
łosierdzia, postępowała tak, że 
spotkała się z zasłużonym potę 
pieniem szerokich rzesz uczciwych 
katolików”.

Jedna jest droga, która może 
doprowadzić do usunięcia z życie 
religijnego w- naszym kraju at­
mosfery rodzącej takie ^występki 
jak nadużycia w „Caritas na »1 
brzeżu. To droga o której mow; 
ks. Kwiatkowski: „Staram się isc 
drogą, jaka wydaje mi się na] 
słuszniejszą, — drogą serdeczne; 
lojalnej współpracy z Rządem Lu 
dowym”. To stanowisko, popiera­
ją w całej rozciągłości katolicy 
województwa gdańskiego i całego 
kraju”.

żuje, że z posiadanych 249 be­
czek ks. Jastak, który jak wyni­
ka z dokumentów osobiście zaj- 

Nie wiadomo co bardziej po- mowa* się rozdziałem, śledzi, po­

piec spożywał przeciętnie oko 
I© 2,5 kg śledzi dziennie!

trafił rozdzielić 260 beczek. Moż 
na to określić jako wyczyn „cu­
downy”, albo jako dowód, że w 
dziedzinie buchalterii działacze 
gdyńskiej „Caritas” prześcignęli 
samych siebie.

dziwiać. Czy bezczelność maga 
zytiierów „Caritasu”, czy też ich 
wiarę w naiwność ludzką. Każ­
dy bowiem stwierdzi, że zjedze­
nie 2,5 kg tłustych śledzi przez 
ledno dziecko dziennie przynio­
słoby w wyniku opłakane skut­
ki dla biednych chłopców w Bia- »CuCiOWSlfiK
iei Górze. . . . . ,«

Rekord ten pobili jednak uczę-J ^0^)6 płĆhtia
stniey kolonii letniej w tejże Bia j Leży przed nami kwit i fcarto- 
lej Górze, którzy w ciągu 6 ty-1 teka... Drobny fragment rozleg- 
godni skonsumowali rzekomo aż 1 łej działalności gdyńskiej „Cari- 
18 beczek śledzi! 7 dalszych be-1 tas”. Przekazano do szwalni 600

W ramach miesiąca „Oi-rnow­
ca“, który trwa od 1 lutego b. r. 
do 28 lutego br. Komitet Towa­
rzystwa Przyjaciół ORMO w Gdy 
ni zorganizował sąppeg imprez, 
które spopularyzują i zbliżą „Or- 
mowców“, dzielnych obrońców 
Polski Ludowej do całego społe­
czeństwa.

Zbiórki uliczne, które, odbędą 
sie w dniach 5, 12. 19, 26 bm. w 
Gdyni i zabawy taneczne, organi­
zowane co sobotę w czasie trwa­
nia miesiąca w całej Gdvni poz­
wolą zebrać potrzebne fundusze 
na cele organizacyjne ORMO.

Punktem kulminacyjnym mie­
siąca „Ormowca“ w Gdyni bedzie 
uroczysta akademia w dniu 21 b. 
m, w świetlicy własnej ORMO 
przy ul. Jana z Kolna. Akademia 
będzie urozmaicona bogatym pro­
gramem artystycznym, i zabawą 
taneczną.

Z okazji miesiąca ORMO wyda­
no ..cegiełki“ w cenie 500, 100, 50

»BENZYNA, WINO 
i PENICYLINA«
- to tytuł artykułu

o bezprowiti i mtslwersciciödi w »Ccsrifosie«
W OLIWIE, w »Caritas Academical 
i Centrali Krajowej w GDYNI,

który zamieścimy w jutrzejszym numerze. Jutro opu­
blikujemy również fotokopie dokumentów.

wy celowali w wyskrobywaniu i 20 zł na budowę Domu Kultury 
cyfr. Na dziesiątkach kartotek w‘„Ormowca“ w Gdyni, (jota)

Robotnicy stoczniowi 
omawiają braki

W Stoczni Gdańskiej Komitet Zakładowy PZPR zorganizował 
konferencję, w której wzięli udział planiści, kierownicy, mistrzowie 
i robotnicy transportowi. Na konferencji był obecny przedstawi­
ciel KW PZPR ob. Ruth.

Odbudowa Gdańska
przedmiotem obrad MRN

Konferencja miała na celu wy­
eliminowanie braków i niedociąg­
nięć w planie sześcioletnim. Bar­
dzo szeroko omówił te zagadnie­
nia ob. Jasiński. Następnie wywią­
zała się dyskusja, w której zabra­
li glos robotnicy, mistrzowie, inży­
nierowie i planiści.

Dyskusja wykazała szereg nie­
dociągnięć w planowaniu, m. iń. 
na odcinku sprawnego dostarcza-

Pomoc naukowa dla rybołówstwa
Dążąc do zwiększenia ilościowych i 

ków rybołówstwa morskiego, Ministerstwo 
specjalne instytucje naukowo - badawcze, 
rybakom w organizowaniu połowów.

Jakościowych wyni - 
Żeglugi utrzymuje 

które mają dopomóc

W ubiegłym roku naukowa or­
ganizacja połowów morskich o- 
pierała się przede wszystkim na 
periodycznych połowach prób­
nych, przeprowadzanych przez ze 
«poły badawcze. W praktyce sy 
ątem ten natrafiał na trudności 
I dlatego w sezonie tegorocznym 
będzie on zastąpiony innym, po­
legającym na wstępnym zbiera­
niu danych rybackich według za 
«ad przyjętych w Związku Ra­
dzieckim, a dostosowanych do na 
«zych warunków i środków tech 
«icg&yck 0

Za podstawę planowania poło­
wów na rok 1950 przyjęto doś­
wiadczenia badaczy radzieckich 
oraz wskazówki zawarte w książ 
ce Marti’ego „Promystowaja raz- 
wiedka ryby”. Zbieranie danych 
według wzorów radzieckich dzie 
li się na akcje operatywne i per- 
spektywne.

Akcja operatywna polega na 
określaniu skupisk ryb, ustala­
niu rozmieszczenia statków ryba 
ckich na szlakach wędrówek ryb 
oraz dostarczaniu materiałów dla 
jprognoz rybackich. Cecha tych

czynności jest stale utrzymywa­
ny pościg za rybą. Jest to zada­
nie dla przedsiębiorstw połowo­
wych.

Akcja perspektywna polega na 
określaniu perspektyw rozwoju 
rybactwa, pracach badawczych i 
dostarczaniu materiałów dla próg 
noz rybackich. Ma to stanowić 
zadanie właściwych instytucji ba 
dawczych.

Oparcie się na wypróbowanych 
wzorach nauki radzieckiej poz­
woli naszemu rybołówstwu mor 
skiemu osiągnąć wyższe formy or 
ganizacyjne i w pełni wykorzy­
stać zdobycze wiedzy dla celów 
eksploatacji bogactw morza, (a)

nia materiałów. Zrealizowanie tych 
postulatów' robotniczych zlikwidu­
je przestoje i’podwyższy zarobki 
robotników. Na oddziałach posta­
nowiono zaprowadzić racjonalną 
dokumentację, na której można bę­
dzie oprzeć kalkulację i planowa­
nie.

W Magazynie Głównym zapla­
nowano usprawnienie cięcia mate­
riałów przez wykonanie dodatko­
wej piły szybkościowej i zamon­
towanie tokarni do cięcia walów. 
Dalszym tematem obrad były suw- 

: nice i dźwigi. Poruszono również 
sprawę szkolenia uczniów w Gim­
nazjum Mechanicznym przy Stocz­
ni Gdańskiej oraz przyśpieszenie 
awansu robotników, którzy ukoń­
czyli kurs dla spawaczy. Bardzo 
ważną jest sprawa zaopatrzenia 
spawaczy w dobre szkła ochronne 
i robocze ubrania.

Ponadto omówiono szereg in­
nych braków i niedociągnięć, któ­
re postanowiono usunąć przy po­
mocy organizacji partyjnej.

Na ostatnim posiedzeniu gdań­
skiej M.R.N. dyrektor Regional­
nej Dyrekcji Planowania inż. Ró­
żański zapoznał radnych z plana­
mi odbudowy i zagospodarowania 
Gdańska w okresie planu 6-letnie- 
go. Główny wysiłek położony bę­
dzie na odbudowę i dostosowanie 
do potrzeb mieszkalnych klasy 
robotniczej zabytkowego śródmieś­
cia gdańskiego. Ogółem w starym 
Gdańsku otrzyma mieszkania 10 
tys. rodzin robotniczych. Oprócz 
tego na terenie miasta powstanie 
5 innych osiedli mieszkaniowych, 
które zaspokoją potrzeby dotych- 
czasowych mieszkańców oraz lad- 
noSci napływającej w miarę roz-

Oddane zostaną do użytku Państw 
Muzeum „Arsenał” i Dwór Artu­
sa. W tym samym czasie miesz­
kańcy miasta otrzymają nowy bu 
dynek Centralnego Domu Kultu- 
iy i nowe reprezentacyjne kino, 
w którym obok sali projekcyjnej 
będzie mieściła się biblioteka, sa­
la odczytowa i kawiarnia.

Dwanaście nowych budynków 
szkolnych zaspokoi potrzeby os 
wiaty. Przewidywana jest rozbu 
dowa Politechniki Gdańskiej ora? 
Akademii Lekarskiej.

Wzdłuż reprezentacyjnej Alei 
Marszałka Konstantego Rokossow 
skiego zbudowany zostanie park 
o powierzchni 150 ha, w którym 
obok ogródków jordanowskich dla

Jeszcze w roku 1950 ukośczo- i dzieci wybudowany będzie osra 
na zostanie w stanie surowym od j dek sportowy ze stadionem, p Y 

I budowa gmachu Opery Gdańskiej. 1 walniami i skoczniami.

Otwarcie szkoły 
elektromechaników med tznyth
W Zakładzie Radiologii A hade-] jęto 32 osoby, delegowane przez

Lodołamacze walczą z lodem na Wiśle
Sześć Todołamaczy Gdańskiej rną powłokę lodową aż do p 

Dyrekcji Dróg Wodnych pracuje W ten sposób zostaną zabezpieczo- 
obecnie nad oczyszczeniem z lo- ne przed zalewem Żuławy Gdań- 
du koryta Wisły u jej ujścia. Znaj skie, a rzeka będzie uwolniona od 
dują się one obecnie na wysokości niebezpieczeństwa zatarasowania 
Spiewowa w pow. gdańskim i w i prze* krą płynącą » jej górnego 
ciągu najbliższego tygodniu hm- biega.

Ośrodki Zdrowia z terenu całej 
Polski. Kierownictwo techniczne 
»poczywa w rękach inż. Wasilew 
skiego, pedagogiczne — ob. Kar- 
'pihskiego i administracyjne — 
Makowskiego.

W dniu otwarcia kursu prze­
mówienie wstępne wygłosił a- 
diunkt Akademii Lekarskiej dr 
Rychłowski.

ną powłokę lodową aż do portu.! z kolei przemawiali ob. Do­
brzański w imieniu Izby Rzemieśł 
niczej i mgr Szewczyński — dy­
rektor Zakładu., Następnie inż.

mii Lekarskiej w Gdańsku odby­
ło się otwarcie drugiego turnusu 
ogólnopolskiego kursu elektrome­
chaników medycznych. Kurs ten 
zorganizowany został przez Mini­
sterstwo Zdrowia przy współu­
dziale gdańskiego Zakładu Dosko­
nalenia Rzemiosł. Na kurs przy-

Wasilewski wygłosił wykład inau 
Kuracyjny, (zkl

211928
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Piotr czmychnął do portu. Cho­
dził między dźwigami i szukał W a 
rina. Nagle spostrzegł statek. W a 
sio, zaklął. Nie chciał wierzyć.

— „Ledwom uciekł... — opo­
wiadał Leszcz i ty powinieneś 
wiać stąd natychmiast“...

Cichaczem wynieśli się z portu.

■— „Źle się stało — narzekał 
Wawa — znów> musimy szukać so 
bie jakiejś meliny“...

Odchodzi właśnie jakiś pociąg.

Wsiedli czym prędzej. Odetchnęli 
z ulgą...

— Pojedziemy do Gdyni... a tam 
się zobaczy“.

(Ciąg adlszy jutro)

Konferencja
Pracowników Przem. 

Spożywczego
Wczoraj, w Gdańsku w gma­

chu Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych odbyła się wojewó 
dzka konferencja Zw. Zaw, Pra­
cowników Przemysłu Spożywcze 
go.

Na porządek obrad m. In. zło­
żyły się: referat przedstawiciela 
ORZZ ob. Sikory, koreferat człon 
ka CRZZ ob. Molasowej i spra­
wozdanie przewodniczącego od­
działu ob, Bekrychta.

Szczegółowe sprawozdanie z to 
ku obrad zamieścimy w nume­
rze jutrzejszym, (Lig.)

T) Z I t N \ 1 h Ba Ł V Y C K I |_V: lift J

TEATRV
TC ATS WIELKI — GDANSK

„Królowa Przemie-ścia” godz, 19.30. 
VBATR KAMERALNY - SOPOT 

„Pan Damazy” — godz. 19.30.
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA

„Odwety” (szkolno sprzedane) 
godz. 16,

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa. — „Czarci żleb"

— dozw. od lat 10. Pócz. godz. it, 
19.10, 21.20, w niedz. od 15.

GDYNIA — Atlańtic — „Czarci żleb'' — 
ddzw. od lat 10. Poćz. seansów 
godz. 16, 18.10, 20.20, w niedz.
od .godz. 14.

GDYNIA — Goplana — Kwiat miłości — 
dozwolony od lat 16. Początek, se­
ansów godzina 16, 18, 20.

GDYNIA — „Fala" — „Siostra lokaja”, 
dozwol. od lat 14. Początek godz. 
18 i 20. W niedz. i święta 16. 

GDYNIA — „Promień" — „Yalpone’* — 
dozwolone od lat 18. Początek se­
ansów godz. 18, 20.30.
Dnia 5. II. poranek pt: „Czerwony 
krawat” — pocz. godz, 12, dozwo­

lony od lat 8.
SOPOT —- Polonia —< Niebezpieczeństwo 

śmierci — dozwolony od lat 18, — 
Początek seansów godz. 16, 18, 20. 
W niedziele od 14.
Dnia 5. II. poranek pt. „Cyrk” go­
dzina 12. Dozwol. od lat 10.

SOPOT — „Bałtyk” — „Bitwa o Stalin­
grad" dozw. od lat 14. Pocz. sean­
sów 16, 18, 20. W niedz. od 14. 

OLIWA —- „Polonia” — „Szewc Mate­
usz” — dozwolony od lat 14. Pocz. 
seans. godz. 16, lb, 20. W niedz. 

od 14.
WRZESZCZ — Capitol — „Czarci żleb”

- od lat 10. - Pocz. 15.30, 18, 20.30 
w niedz. od 13.

WRZESZCZ — „Bajka” — „Sekretarz Raj- 
fcotnu — dozwolony od lat 8. Początek 

o godzinie 16, 18 i 20.
GDANSK — „Światowid” — Nieczynne

a powodu ramoota

MUZEA
Państwowe Muzeom w Gdańsku. ul. 

a 25. o bok Województwa. Wy- 
•. wy stale: Sztuka śiedaiowiecsae.--Rzo- 
■ulćsło artystyczno, Galeria Malarstwa 
?oif kiego. ” Muzeum dostępna dla publicz- 
05 ”, codziennie, z wyjątkiem ponie- 

' . i;w, od godz. 10 do 15 oraz w soboty, 
aledziela i święta od godz. 10 do 19. — 

wolny.

Glalza otenii

XII koncert symfoniczny
W programie: Grażyna Bace- 

wiczówna — Uwertura, Sergiusz 
Prokofiew — III Koncert Forte­
pianowy C-dur, Aleksander Skria 
bin — II Symfonia.

Wykonawcy: Orkiestra Symfo­
niczna Filharmonii Bałtykciej 
pod dyrekcją Kazimierza Wiłko­
mirskiego oraz solistka, Krystyna 
Jastrzębska (fortepian).

Uwertura Grażyny Bacewiczów 
ny, jednej z najzdolniejszych kom 
pozytorek polskich nie zawiera 
może pierwiastków głębszych, 
jest jednak interesującym stu­
dium, dającym pole do popisu 
wszelkim grupom instrumentów 
orkiestry. Uderza łatwość i lek­
kość z jaką Bacewiczówna operu­
je bardzo nieraz subtelnymi efek­
tami, zdradzającymi nieprzecięt­
ną kulturę i wiedzę muzyczną 
oraz wyrafinowany smak.

III koncert fortepianowy Pro­
kofiewa należy do utworów wy­
jątkowo trudnych. Wymaga on od 
wykonawcy nie tylko znacznej 
techniki, lecz również nieprzecięt­
nej inteligencji i niezawodnej mu 
zykalnośoi. Od razu stwierdzić na 
leży, że Krystyna Jastrzębska wy 
wiązała się z zadania wzorowo. 
Uwydatniła ona w siposób brawu­
rowy całą śmiałość i błyskotli­
wość specyficznej inwencji pro 
kofiewowsldej i zdołała utrzymać 
audytorium w napięciu od począt 
ku do _ końca, eo jest dowodem, 
że jej talent odtwórczy osiąga już 
poziom dostępny tylko dla - wy­
branych.

Bardzo serdecznie przyjmowa-

BIBLIOTEK!
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po- 

4aj,a do wiadomości, że biblioteka To­
warzystwa czynna jest codziennie. P>óa 
niedziel I Świąt w godz. 16 — 29,

DYŻURY aptek
od dnia 4. 2. 50 do dnid 11. 2. 50

GDYNIA — Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42 
SOPOT —- Apteka Morska, ul. Stalina 724. 
WRZESZCZ — Apteka 'pod Orłem, ul. 

Grunwaldzka 86.
GDANSK — Apteka Kaszubska, ul. Ro­

kossowskiego 35,

na przez publiczność wykonała 
szereg naddatków, wśród nich kil 
ka utworów Chopina. Pewne u- 
zupełnienie jej możliwości arty­
stycznych w kierunku pogłębienia 
Chopina może sprawić, że stanie 
się ona rywalką groźną dla 
najlepszych.

Lwią część zasługi w odniesio­
nym sukcesie przypisać należy 
Kazimierzowi Wiłkomirskiemu, 
niezawodnemu dyrygentowi. Głę­
boki ten artysta dysponuje pale­
tą ogarniającą całość literatury 
muzycznej, o czym niejednokrot­
nie mieliśmy możność przekonać 
się na naszej estradzie. Wydaje 
się jednak, że największym piety­
zmem otacza on utwory w rodza­
ju Symfonii Skriabina, najbliższe 
jego psychice artystycznej. Po­
prowadził też ją w sposób mi­
strzowski wydobywając całe bo­
gactwo barw i rozlewnej zadumy. 
Z drugiej jednak strony zaimpo­
nował sprężystym poprowadze­
niem koncertu Prokofiewa, który 
był niewątpliwie najtwardszym 
orzechem do zgryzienia w progra 
mie.

Niemilknące oklaski publiczno­
ści były wymownym dowodem u- 
znania dla znakomitego dyrygen­
ta i świetnego artysty.

Stanisław Bielicki

Otwarcie sklepów wzorowych
i probierni mięsa w Gdyni

Jak podawaliśmy w numerze wczorajszym, w ubiegłą so­
botę odbyła się w Gdyni uroczystość otwarcia 3 sklepów' wzo­
rowych i 1 probierni mięsa zorganizowanych przez Ekspozytu­
rę gdańską Centralnego Zarządu Przemysłu Mięsnego. Poniżej 
podajemy sprawozdanie z otwarcia nowych sklepów.

Uroczystość zagaił dyrektor 
ekspozytury CZPM na woj. gdań 
skie ob. Rudzki, po czym zabrał 
głos dyr. CZPM ob. Cieślak.

W planie budowy 14 sklepów 
wzorowych i 3 probierni przewi­
dzianych dla trójmiasta, otwarto 
w dniu wczorajszym 3 sklepy 
wzorowe i jedną probiernię, przy 
czym — jak podkreślił dyr. Cie­
ślak — probiernia gdyńska jest 
pierwszą z tego rodzaju w Polsce. 
Sklepy mieszczą się w Gdyni przy 
ul. Starowiejskiej 14, Czerwonych 
Kosynierów' 13 i Świętojańskiej 
135. W ciągu lutego otwarte zo­
staną 3 sklepy wzorowe i jedna 
probiernia mięsa w Gdańsku - 
Wrzeszczu przy ul. Grunwalzkiej 
75, Kościuszki 27 i w Nowym Por­
cie przy ul. Parafialnej 8. W ciągu 
marca br. o ile pozwolą ua to wa­
runki atmosferyczne otwarte zo 
staną dalsze 4 sklepy wzorowe wt 
tym jeden w Sopocie z probiernią 
przy ul. Rokossowskiego 36 oraz 
3 dalsze w Gdańsku.

Nowootwarte sklepy wybudowa 
ne według najnowszych wymogów

Odczyt Hierowskiego w Sopocie
W ramach organizowanych J29) odbędzie się 6. 2. br. o godz.

przez Oddział Morski Zw. Litera­
tów -Polskich poniedziałkowych 
wieczorów w sopockim Domu Li­
teratów (Powstańców Warszawy

Zamienię
mieszkanie w Gdyni 3 pokoje 
z kuchnią z wygodami na miesz­
kanie w Warszawie. Oferty — 
Dz. Bałt. pod „Yito" (874)

Piisiviii Kiiniucjt Samochodowa
w Gdyni, ul. Węglowa 28

POSZUKUJE OD ZARAZ
5 ■ -KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z prawem 

jazdy I kategorii.
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH warszta­
towych.
ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH.
MONTERA SAMOCHODOWEGO.

WARUNKI PŁACY W-G UKŁADU ZBIOROWEGO PRACY
Reflektuje się tylko na siły o pełnych kwalifikacjach. 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Kadr — Gdynia, ul. Węglowa 28
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Podziękowanie
Dr med. Stanisławowi Mayowi 

oraz dr Paszkiewicz za okazane 
serce i bezinteresowność w prze­
prowadzeniu pomyślnej kuracji 
płuc, najserdeczniejsze podzięko- 
'wania składa
8Ą.6 Stefom Szmergalski

Wydział Transportowy GAL
poszukuje

1 kierowcy samochodowego zamieszkałego w Gdańsku 
w odległości nie dalej jak 1 km. od dworca kolejowego.

Zgłoszenia w Wydziale Transportowym Gdynia, ul. Redłowska 
(przystanek przy garażach M.Z.K.G.G. 870-k.

ł§ odczyt znanego literata śląs- 
skiego Z. Hierowskiego pt. „Dro­
gi literatury czeskiej i słowac­
kiej“.

Sygnatura Km. 1235/49.

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Gdańsku Rewiru I, urzędujący we 
Wrzeszczu, przy ul. Matki Polki 
Nr 4, na podstawie art. 602 K.P.C. 
podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 25 lutego 1950 r. o godz. 
9 w Gdańsku-Wrzeszczu, przy ul. 
Grunwaldzkiej 82, odbędzie się II 
licytacja ruchomości należących 
do Władysława Wiktora Wieczor­
ka, składających się. z towarów 
drogeryjno - kosmetycznych, osza­
cowanych na sumę złotych 185.940.

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Gdańsk, dnia 31 stycznia 1950 r, 
KOMORNIK 
W. Chudeusz

865-k

techniki i higieny staną się wzo­
rem uspołecznionej gospodarki mię 
sem. Jeśli dotychczasowy prze­
mysł mięsny stał na niskim po­
ziomie, a sklepy mięsne były urą­
gowiskiem higieny i kultury, to 
dziś władze Polski Ludowej 
powołując odpowiednią instytucję 
i jej ekspozytury terenowe dały 
tym wyraz głębokiej troski o rze­
telne zaspokajanie potrzeb mas 
pracujących w jeden z najbar­
dziej potrzebnych do życia arty­
kułów żywnościowych, jakim jest 
mięso i jego przetwory.

Życzeniem władz jest, aby side 
py te stały się jeszcze jednym u- 
dogodnieniem dla szerokich mas 
konsumentów, mieszkańców Wy­
brzeża.

Życzeniem Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mięsnego jest, aby ob 
sługa sklepów była tak samo wzo 
rowa jak wzorowe są nowootwar­
te sklepy.

Po przemówieniu dyr. Cieślaka 
zabrał głos wiceprezydent Gdyni 
ob. Gruszczyński, który w imieniu 
gdyńskiego świata pracy powitał

z radością otwarcie nowych skle­
pów dystrybucji mięsnej, sklepów 
wzorowych, które staną się ozdo­
bą i chlubą miasta.

Na zakończenie wiceprezydent 
życzył personelowi jak najwięcej 
klientów, prosząc, aby personel 
składający się z licznych, absol - 
wentek Liceum Gastronomiczne­
go w Sopocie nie szczędził rów- 
nież klientom uprzejmości i ży­
czliwego uśmiechu. Następnie 
wiceprezydent przeciął toporem 
rzeźniczym na pniu symboliczną 
wstęgę.

Po otwarciu zaproszeni goście, 
przedstawiciele władz i instytucji 
zwiedzili urządzenia sklepu i pro 
bierni.

Sklep przy ul. Starowiejskiej 
14 posiada niespotykane dotych 
czas lady chłodnicze i zamrażał 
nie typu „Frigera”, które to urza 
dzenia sprowadzone zostały z Cze 
chosłowacji. Probiernia mięsa 
jest to wielka sala luksusowo wv 
posażona. Całość sprawia impo­
nujące wrażenie. Wyjątkowo ni­
skie ceny skalkulowano specjal­
nie dla możliwości świata pracy. 
Probiernia czynna od 7 rano do 
9 wieczór już w' dniu otwarcia 
wypełniła się tłumem klientów. 
O jej powodzenie nie ma się co 
martwić. Będzie murowane!

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ
BIURKO, biblioteczkę, krzesła, stoły ku­
chnię. łóżeczko sprzedam tanio -—516-13.

859

KUPNO
NIEDUŻE meble, biblioteczkę, kredensik, 
komodę, biureczko, łóżko dziecinne ku­
pię, Sopot, Czerwonej Armii 46, teł. —
524-12 rano.___________ 862
WALIZKĘ - neseser w Skórze większą 
kupię. Oferty do Dziennika Bałtyckiego 
pod „Walizka”. 847
OLEJKI, wanilinę stale kupujemy. Tossa 
Gdańsk, Księża 5 teł. 32-116, : >333

LOKALE
KAWALER pracujący uczący się poszu­
kuje pokoju — Sopot, opłata «obojętna. 
Oferty: Czytelnik — Sopot, Rokossowskie­
go pod „Kawaler",

____________ _____ 860
ODSTĄPIĘ 3 pokoje, komfort, wyłączo­
ne, willa, Sopot — zwrot kosztów remon­
tu. Tel. 542-12 rano. 861

WOLNE POSADY
POMOC domowa dochodząca potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia od 17 — Sopot, Trau­
gutta 0 pąrter. 840-k
POMOC domowa do 2-ga dzieci. Zgłosze­
nia: Wrzeszcz, Wileńska 16 —- Łojkowa.

843

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Metal. 
Nr 97389 na nazwisko Madoński Zdzis­
ław, Wrzeszcz, Jaśkowa .Dolina 35. 853

ZGUBIONO dowód osobisty a poświadcze­
niem obywatelstwa, dowód- kolejowy (z 
okupacji) ną nazwisko Lete Jan. Gdynia, 
Bema 15—7. 852
ZGUBIONO legitymację Związku Zawodo­
wego Samorządowców Nr 093285 — Re- 
dziarski Paweł — Gdynia, Paderewskiego
14. _____ __ '________ 845
ZGUBIONO odcinek zameldowania »a naz­
wisko Pierofckiewica Józef. Gdvnia, Wła
dysława IV 17—23, _ ~______ 844
ZGUBIONO przepustkę portową aa naz­
wisko Ziarniewlcz- Zbyszko, Gdynia-Wito 
mino. 841
ZNISZCZONO podczas pożaru dowody o- 
sobiste, książeczkę wojskową — Jazgara 
Jan, 866-k
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Bud. 
Nr 249973 na nazwisko Soból Stanisław,

871

NAUKA
CHESTERFIELD’S COLLEGE »owe zapisy— 
rosyjski, angielski — Dorośli — Dzieci. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 44 — Sopot, Grun­
waldzka 33. 814-k

POSAD POSZUKUJĄ
GOSPODYNI poszukuje pracy _w Sopocie. 
Wiadomość. — Sopot, Obrońców Wester- 
platte 10 — HI piętro. ___________ S5_4
SEKRETARKA. - maszynistka“ poszukuje
pracy w godz, popołudniowych. Zgłosze­
nia '„Prasa”, Gdańsk, Gdyńskich Kosy­
nierów pod „Obowiązkowa”, 863-k

Złóż ofiarą
na T. B. S.

J. MEISSNER
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Myślał o czekającym go egzaminie i po 
az nie wiadomo który, zadawał sobie pyta­

nie co dalej? Nie niepokoił się o wynik le­
an egzaminu: był istotnie „obkuty na cztery 
nogi“, ale nie mógł zdecydować się, co uczy­
ni z tą maturą, o której zdobycie od paru lat 
uparcie walczył. !

Gdy zaczynał tę walkę, wbrew woli ojca. 
zrywając niemal z rodzinnym domem i ryzy­
kując utratę należnej mu części gruntu, wy­
dawało mu się, że suma wiedzy, jaką mu da 
ukończenie gimnazjum, jest ogromna; że wy­
starczy ją posiąść, aby osiągnąć powodzenie, 
materialną niezależność i to wszystko, co wy 
r ozn lało w jego oczach ludzi wykształconych. 
Dziś, wraz z tą wiedzą i doświadczeniem na­
bierał przekonania, że cel do którego dążył 
odsuwa się dalej; że nabyte wiadomości mo­
gą być zaledwie podstawą do dalszych wysil 
ków; że otwierają tylko możliwość wyboru 
specjalnych studiów, które dopiero pozwolą 
mu wybić się spośród innych, wypłynąć na 
wierzch, opanować własny los.

Spoglądał teraz za siebie, na przebyta dro

gę i na tych ludzi, których mijał, mówiąc so­
bie z początku: „Będę taki jak ten. Posiądę 
to wszystko, co on posiada“.

Jakiż był wtedy naiwny!...
Pamiętał ten wieczór, niemal trzy lata 

temu, gdy — już ostatecznie zdecydowany —■ 
wrócił do domu po rozmowie z panem Przy­
byłem, nauczycielem szkoły powszechnej w 
Zajezierzu.

Pan Przybył uczył w szkole jeszcze przed 
wojną, gdy Ignac Madej był zupełnie małym 
chłopcem. Namawiał później starego Made­
ja, żeby kształcił syna dalej, a ojciec niby to 
przyświadczał, ale jak przyszło co do czego 
— nie chciał już o niczym podobnym słyszeć. 
Więc pan Przybył sam przygotował Ignaca 
do egzaminu i obiecał mu wystarać się o przy 
jęcie do gimnazjum w Korytkowie. Tymcza­
sem wybuchła wojna i Niemcy zamknęli 
szkoły. Ignaca, przyjął do pomocy właściciel 
wiatraku w Zajezierzu, a pana Przybyła are­
sztowało gestapo.

Wkrótce po wojnie nauczyciel wrócił do 
swojej szkoły z obozu koncentracyjnego. Lu­
dzie zaledwie mogli go poznać, tak zbied­
niał i postarzał. Ale zmienił się tylko zew­
nętrznie; kiedy się z nim mówiło, zaraz moż­
na było poznać, że to ten sam dawny pan 
Przybył, który wojował no trosze z probosz­

czem, z dziedzicem i nawet ze starostą z Ko­
rytkowa, namawiał gospodarzy do założenia 
spółdzielni i chciał sprowadzić elektrykę do 
Zajezierza.

Teraz może by mu się to wszystko udało 
W Zajezierzu w ostatnich czasach zaszły nad­
zwyczajne zmiany: komornicy i małorolni do­
stali po kilka, nawet po kilkanaście hektarów 
ziemi z parcelacji folwarku, a niektórzy — 
taki Szymek Chwirut na przykład — nasza- 
browali po Niemcach tyle, że do końca życia 
by im starczyło. Sąsiad Madejów, Brożek, 
otworzył sklep; Zagajewski po cichu sprze­
dawał gorzałkę; Sieczka handlował tytoniem 
i wiadomo było, że siedzi na dolarach.

Wprawdzie na tych największych boga­
czów nie można było liczyć, a pan Przybył 
przepowiadał prędki koniec ich powodze­
niom, i to w więzieniu, ale przecież u tych, 
co poprzestali na przydziałach gruntu i uczci­
wie wzięli się do roboty, nauczyciel miał dziś 
nielada posłuch i szacunek. Nawet pro­
boszcz liczył się z jego zdaniem, a nowy sta­
rosta sam go odwiedził kilkakrotnie i zasię­
gał jego rady.

Tak, teraz nauczyciel mógłby z pewnością 
zaprowadzić wiele zmian w Zajezierzu, gdy­
by był zdrów, jak dawniej. Ale zaczął choro­
wać. Właściwie — wrócił iuż ciężko chonr

z tego obozu i żył tylko dlatego, że uparł się 
żyć przynajmniej poty, póki nie przeniesie 
szkoły do dawnego dworu i nie urządzi tam 
gminnej świetlicy,

A dwór był zniszczony, bez okien, bez pie­
ców, nawet bez posadzek. Był dotąd niczyj 
więc, kto chciał, wynosił z niego meble i dy­
wany i wreszcie — co się tylko wynieść dało 
Teraz Przybył Zabiegał przede wszystkim o 
środki na remont dworu i na urządzenie owej 
świetlicy,

Ignacy Madej spotkał go w młynie, dokąd 
nauczyciel przyszedł, aby po dobroci ułożyć 
się z młynarzem o zwrot dworskiego pianina 
i biblioteki. Młynarz wykręcał .się jak pi­
skorz, lecz w końcu wpadł w gniew i kazał 
Przybyłowi wynosić się skąd przyszedł, a 
Ignacowi zapowiedział, żeby go tu więcej nie 
wpuszczał i żeby się nie ważył nawet z nim 
rozmawiać.

Mimo zakazu, Ignac jeszcze tego samego 
dnia poszedł do nauczyciela. Uczynił, tak dla­
tego, że nauczyciel był jedynym bodaj czło­
wiekiem, któremu ufał; jedynym, który mu 
okazywał bezinteresowną życzliwość; jedy­
nym, który chciał mu niegdyś pomóc — wó­
wczas gdy chłopak rwał się w szerszy świat, 
do tej nauki, mającej mu otworzyć drogę ku 
innemu, ciekawszemu życiu.
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Niespodzianki w Lidze Koszykowej
„Spójnia“ liderem - mimo dramatycznej porażki w Poznaniu
Wczorajsze wyniki o mistrzostwo Ligi Koszykowej przynio­

sły szereg sensacji. Do nich należy przede wszystkim porażka fawo 
ryta mistrzostw — łódzkiej „Spójni", która uległa krakowskiej 
„Gwardii" 48:51. Jeszcze bardziej nieoczekiwanym rezultatem jest 
zwycięstwo „Kolejarza" (Ostrów) nad mistrzem stolicy AZS 26:25. 
Reprezentant Wybrzeża — gdańska „Spójnia” po niezwykle drama­
tycznym przebiegu przegrała w Poznaniu z mistrzem Polski „Koleja­
rzem" różnicą jednego punktu (41:42).

Gra stała na poziomie dawno ] Markowski II — Brzozowski i Ru-
w Poznaniu nie oglądanym. Mecz 
był niezwykle emocjonujący i to­
czył się pod znakiem równorzęd­
nej gry obu zespołów. Gdańszcza­
nie byli technicznie nawet nieco 
lepsi, nie wytrzymali jednak ner­
wowo przez co ulegli rutynie go­
spodarzy.

W pierwszej połowie początko­
wo przeważają gospodarze u któ­
rych najniebezpieczniejszym jest 
Grzechowiak. Dzielnie sekunduje 
mu Fenglerski. Goście przechodzą 
do oiesywy. Mimo to pierwsza po­
łowa kończy się znaczną przewa­
gą „Kolejarza" 21:15.

Po przerwie gra zaostrza się. 
Atak „Spójni" inicjuje szereg 
groźnych wypadów- z których 
Lelonkiewicz i Markowski I u- 
zyskują punkty. Gra jest nie­
słychanie zacięta i zażarta. 
„Spójnia" jest bliska wyrówna­
nia. Poznaniacy bronią się za­
ciekle przed szalonymi atakami 
gości. Zabrakło jednak szczęś­
cia na iiniszu. „Spójnia" prze­
grywa jednym punktem 41:42. 
Punkty dla „Kolejarza” zdobyli: 

Grzechowiak —16, Fenglerski — 
11, Kolaśniewski — 6, Kasprzak— 
4, Jarczyński — 3, Śmigielski — 2. 
Dla „Spójni”: Markowski I — 12, 
Lelonkiewicz —• 11, Wężyk — 8,

deiski po 2.
Na porażkę „Spójni" wpłynęła 

nieobecność Wojtowicza, który 
dzień przedtem w zwycięskim me­
czu z „Wartą” będąc najlepszym 
strzelcem zespołu, uzyskał 20 pkt.

Do rzędu dalszych nieoczekiwa­
nych rezultatów należy zwycię­
stwo „Kolejarza” (Toruń), który 
na obcym terenie pokonał „Craco- 
vię” 44:36 (26:12). Drugi sukces 
uzyskał „Kolejarz” w Świętochło­
wicach, wygrywając z miejscową 
„Stalą” 60:33.

GWARDIA (KRAKÓW) — ŁKS 
WŁÓKNIARZ 40:29

Osłabiony, brakiem kontuzjo­
wanego Ulatowskiego, ŁKS Włók 
niarz uległ w meczu o mistrzo­
stwo Ligi Koszykowej krakow­
skiej Gwardii 29:40 (12:18). Był 
to jeden z najsłabszych meczów 
ŁKS.

NIESPODZIANKA W ŁODZI 
GWARDIA (KRAKÓW) —

SPÓJNIA (ŁÓDŹ) 51:48 (20:27)
W meczu koszykówki o mist­

rzostwo Ligi — krakowska „Gwar 
dia” niespodziewanie zwycięży­
ła miejscową „Spójnię” 51:48, 
(20:27). Łodzianie grali do przer

wy bardzo dobrze, jednak po 
zmianie boisk do głosu dochodzi 
„Gwardia”, grając doskonale tak 
tycznie. Motorem zespołu kra­
kowskiego byli Kowalówka i 
Ariet.

SPÓJNIA (GDAŃSK) — WARTA 
54:32

W meczu o mistrzostwo Ligi 
koszykowej gdańska Spójnia po­
konała iv Poznaniu Wartę 54:52

(28:21). Mecz stał na dobrym po­
ziomie i rozegrany był w szybkim 
tempie. Spójnia grała bardziej ze 
spolmvo i była lepiej dysponowa-, 
na strzałowo, toteż po zmianie pól 
wyraźnie przeważała. Najlepszym 
zawodnikiem na boisku był Woj­
towicz, który uzyskał dla zwycię­
skiego zespołu 20 piet. Najwięcej 
punktów dla Warty zdobyli: Dy- 
lewicz — 8 oraz Wybieralski i Ka 
ralus — po 7.

Rekord Polski juniorów
ustanawia zawodnik „Budowlanych“

Na hali we Wrzeszczu odbyły się mistrzostwa klubowa 
ZKS „Budowlani - Lechia” w lekkoatletyce. Miody zawodnik 
„Łechii” — 17-letni Bogdan Kozerski ustanowił w trójskoku z 
miejsca rekord Polski jusiorów z wynikiem 8.95.
Spośród pozostałych lekkoatle-1 derówna. Na zawodach zabrak- 

tów wyróżnili się Kielas, który ło niedysponowanych braci Mach. 
uzyskał w biegu na 3000 m dos­
konały czas 9:15,2, Zieleniewski 
w kuli — 13,15 i Bocianówna na 
dystansie 500 m — 1:29,9. W 
barwach „Lechii” po raz pierw­
szy startowała wielokrotna mis- 
trzyni Polski Mieczysława Mo-

»Związkowiec« bije »Kolejarza« 14:2
Ósemka pięściarzy gdyńskiego „Związkowca” poszczycić się 

może pasmem nieprzerwanych sukcesów. Tym razem kolej przypadła 
na „Kolejarza" z Inowrocławia, który zszedł pokonany z ringu w 
stosunku 14:2. Sukcesu bokserówWybrzeża nie pomniejsza absen­
cja Słoniaka i Trawióskiego, gdyż tak Grabowski jak i Stefaniak 
w niedzielnej swej formie mieli szanse zwyciężyć wymienionych.

Jedyne dwa punkty stracił 
„Związkowiec" w półciężkiej wy­
stawiając rezerwowego i mało ru­
tynowanego Skwierczą. W pozo­
stałych spotkaniach zwycięstwa 
gdynian były bezsporne, a kilku 
z nich wygrało nawet przed cza­
sem.

W dobrej formie znajduje 
się Kuźmiński, który wysu­
nął się na czoło „lekkich” ok­
ręgu. Stefaniak i Samulew- 
ski na swym normalnym po­
ziomie. O Boetcherze nie mo 
żna wiele powiedzieć, gdyż je 
go przeciwnik „trzymał” się 
tylko dobrze w pierwszej run 
dzie. Zelka i Łebiedziński 
mimo swojej bojowości — ra

Pływacy WSHM wygrywają
w zawodach międzyuczelnianych

Organizowane przez AZS tra­
dycyjne zawody pływackie wyż­
szych uczelni Wybrzeża zakończy 
ły się po raz czwarty zwycięst- 
wem drużyny WSHM, htóra zdo­
była, 50 pkt. przed Politechniką
— 35 pkt. i Akademią Lekarską
— 17 pkt. W barwach WSHM 
wystąpił Marchlewski, zwycięża­
jąc „spacerkiem“ w 3 biegach. 
Drużyna Politechniki osłabiona 
była brakiem reprezentacyjnego 
klasyka okręgu Krzyżanowskiego.

Najciekawszy był bieg 100 
rn. klas., w którym dotychcza­
sowy zwycięzca Zawadzki 
(Pol.) tym razem pokonany 
został pewnie przez Pakułę i 
Baczę z WSHM. W konkuren­
cjach żeńskich od czterech lat 
nic się nie zmieniło — pozos­
tały one domeną Akademii Le 
karskiej. Czasy uzyskane w 
większości yjypadków były lep­
sze od zeszłorocznych, co 
świadczy o postępie. Uderza 
natomiast brak świeżych sił. 
AZS winien większą uwagę 
zwrócić na umasuwienie pły- 
wactwa (usprawiedliwia ich

binowany pokonał WSHM 5:3. 
Puchar na zawody ufundowała 
Bratnia Pomoc WSHM.

Wyniki — mężczyźni:
100 m. dow. 1) Sitkowski (Pol) 

1:12,8, 2) Kołodziejczak (AL),
3) Ńiemierkiewicz (Pol). 200 m. 
dow. 1) Marchlewski (WSHM) 
2:36,3, 2) Sitkowski (Pol), 3)
Mohuczy (WSHM). 200 m. klas. 
1) Zawadzki (Pol) 3:27,8, 2) Ło- 
jas (WSHM), 3) Burda (WS 
HM). 100 m. klas. 1) Pakuła 
(WSHM) 1:29,3, 2) Bacza (WS 
HM), 3) Zawadzki (Pol). 100 m.

Sukces Polaka 
w Budapeszcie

W ramach mistrzostw świata w 
tenisie .stołowym odbył się w nie­
dzielę przed południem Turniej Po­
cieszenia w którym wzięło udział 
84 zawodników. Z Polaków naj­
lepiej wypadł Otręba, który po 
pięciu kolejnych zwycięstwach za­
kwalifikował się do finału. W fi­
nale Otręba przegrał z Turnov- 
skym (CSR) 1:2 (21:14, 10:21,

h-oeh, brak basenów). Zawo- 23:21J' W eliminacjach Ot^ba po-
konał kolejno : Lukacsa (Węgry) 
w.o., Vegh (Węgry) 2:1 (14:21, 
21:14, 10:6), Oprey'a (N. Zelandia) 
2:0 (21:14, 21:11), Ogopoffa (Fran­
cja) 2:1 (17:21, 21:17, 21:15) oraz 
w półfinale Halasza (Węgry) 2:0 
(21:15, 21:6).

grzb. 1) Pakuła (WSHM) 1:33,8, 
2) Wypych (WSHM), 3) Wasi­
lewski (Lic. — poza konk.)

Kobiety:
100 m. klas. 1) Marchlewska 

(AL) 1:44,7, 2) Kosianowska
(Pol), 3) Cerańska (AL). Bi,cg 
8X40 7ii. 1) Marchlewska (AL) 
2:12, 2) Kosianowska (Pol).

Sztafeta 4X100 ni. st. zm. 1) 
WSHM (Pakuła, Bacza, Borow­
ski, Marchlewski) — 5:11,6, 2)
Politechnika (Sitkowski, Niemier 
kiewiez, Zawadzki, Michalski — 
6:53,6.

Sztafeta 5X40 m. dow. 1) WS 
HM (Łojas, Borowski, Bacza, 
Mohuczy, Marchlewski) — 2:23,7, 
2) Politechnika (Zawadzki, Sło- 
niewski, Michalski, Niemierskie- 
wicz, Sitkowski) — 2:32,4.

W skokach z trampoliny wystą I 
pił Packi (Pol).

czej zawiedli, gdyż zbytnio wie 
rzą w silę ciosów zapomina­
jąc o podstawowym elemen­
cie w walce bokserskiej, ja­
kim jest atak lewą prostą. 
Bzymek , który wreszcie przy 
pomniał sobie, że ma lewą rę­
kę, wypadł na ogół dobrze.

Rozegrana poza konkursem 
walka pokazowa pomiędzy Gra­
bowskim a Kucharskim stała na 
niezłym poziomie.

W muszej Łebiedziński (Z) po 
pierwszym starciu remisowym, 
uzyskuje w naśtępnych zdecydo­
waną przewagę nad Szulcem II, 
wygrywając wysoko na punkty. 
W koguciej Boetcher (Z) zmusił 
do poddania się po dwóch run­
dach Walczaka. W II koguciej 
Samulewski (Z) pokonał w trze­
cim starciu przez poddanie się 
Perlikowskiego. W piórkowej 
Stefaniak (Z) wygrywa wysoko na 
punkty z Szulcem I. Bokser Ino 
Wrocławia znalazł się w drugim 
starciu po celnej kontrze Stefa­
niaka do 9 na deskach.

W lekkiej po ładnej wymianie 
ciosów Kuźmiński wygrał przez 
poddanie się w drugiej rundzie 
Kucharskiego.

Piłkarze »Lechii« 
ukarani

Za niesportowe zachowanie 
się i szerzenie demoralizacji 
w7 drużynie następujący piłka 
rze zostali przez Zarząd Ko­
misaryczny ukarani:

Kamzela — 2 lata dyskwali 
fikacji, Lenc — 6 miesięcy, 
dyskwalifikacji, Goździk — 12 
miesięcy dyskwalifikacji z za­
wieszeniem na 1 rok i Kup- 
cewicz — 6'miesięcy dyskwa­
lifikacji z zawieszeniem na pół 
roku.

Emocjonującą walkę stoczy 
li w7 wadze półśredniej Zelka 
z Drzewieckim. Pierwsze star 
cie należy nieznacznie do za­
wodnika „Kolejarza”, który 
celnie kontruje chaotyczne 
ataki gdynianina. Dopiero 
-Hruga, a szczególnie trzecia 
runda kończy się przewagą 
Zełki, który nawet rzuca na 
deski do 5 przeciwnika. Wy 
grywa pięściarz „Związkow- 
ca”.

W średniej Bzymek (Z) ładnie 
wypunktował twardego Czaplę. 
Pięściarz „Związkowca” musi je 
dnak potrenować nad pracą nóg, 
gdyż przy swoich zaletach (silne 
ciosy z obu rąk) porusza się w 
ringu zbyt sztywno.

Po chaotycznej wymianie cio­
sów Skwiercz (Z) przegrał nie­
znacznie do Wieczorka. Były to 
jedyne punkty zdobyte przez go­
ści.

Wyniki w7 sprintach nie były 
nadzwyczajne, gdyż zawodnicy 
biegli na drewnianej podłodze.

Mężczyźni: 50 m — 1) Iwanow­
ski 6,2. 2) Kuszewski 6,4. 3)
Tomaszewski 6,6. 800 m — 1) 
Lasocki 2:14,4. 2) Andersz
2:15,7. 3) Pomaski 2:16,4. 3000 m
1) Kielas 9:15,2. 2) Mańkowski
9:28,7. 3) Grzegolec 10:53,8. Trój 
skok z miejsca — 1) Smoliński 
8,73. 2) Pirsztel 7,64. Kula —-
1) Zieleniewski 13,15. 2) Koło­
dziejski 12,18. . Skok w dal — 
1) Tomaszewski 5,76. 2) Smoliń­
ski 5,50.

Juniorzy: 50 m — 1) Rabenda 
6,3. 2) Szymański 6,7. 3) Wero-
niecki 6,8. Trójskok z miejsca
— 1) Kozerski 8,95. 2) Wnuk
7,83. 3) Kobyliński 7,22. Skok
wzwyż — 1) Cecuła 165. 2)
Wnuk 145. Kula — 1) Osmia- 
lowski 12,30. 2) Kozerski 11,85.

Kobiety: 50 m — 1) Moderów- 
na 7,2. 2) Chećko 7,3. 3) Gutko 
wska 7,4. 500 m — 1) Bocianó­
wna 1:29,9. Skok w dal — 1) 
Moderówna 4,89. 2) Gutkowska
4,40. 3) Bocianówna 4,39. Skok
wzwyż — 1) Chećko 1,35.

Juniorki: 50 ra — 1) janeczkó- 
wna 7,8. 2) Bunikowska 7,9.
Skok w dal — 1) Cecuła 4,24. 2) 
Janeczkowna 4,04. Skok wzwyż
— 1) Dzierżanowska 1,30. 2) Ja- 
neczkówna 1,20

Zacięte wali przf „zielonym stole“ 
-Lechia zwyciężają Stal 5:4

Interesujący przebieg miało spotkanie o mistrzostwo okręgu w 
tenisie stołowym pomiędzy czołowymi zespołami Wybrzeża „Budo­
wlani — Lechią” i „Stalą”. Mecz zakończył się ciężko wywalczo­
nym zwycięstwem „lecliislów” 5:4.

dy prze prowadzane. zostały 
sprawnie, dzięki komisji sę­
dziowskiej okręgu gdańskiego 
PZP.

Na zakończenie odbył się mecz 
piłki wodnej, w której zespół kom

Bokserzy Wejherowa 
wygryiraią z Pomorzaninem 9:7

Dlaczego chcemy jawnie sędziować?
Zainaugurowany przez Związek Radziecki system jaw­

nego sędziowania zdobył sobie szturmem tysiące miłośników 
pięściarstwa w Polsce i w innych krajach Demokracji Ludo 
wej. Głosy prasy fachowej Czechosłowacji, Węgier i Pol­
ski podkreślają znaczenie jawnego sędziowania, które nie­
wątpliwie przyczyni się do podniesienia poziomu wychowa­
wczego w sporcie pięściarskim i uzdrowi stosunki w sędzio­
waniu.

Należy zadać sobie pytanie, dlaczego jednak nie będzie 
można z miejsca wprowadzić tego systemu, który jak prak­
tyka wskazuje, ma szereg dodatnich stron? Odpowiedź jest 
jedna: kraje Demokracji Ludowej będące członkami Między- 
narodovyej Federacji Bokserskiej AIBA stosują się do jej 
przepisów. I z tej strony oczekiwać właśnie należy pewnych 
przeszkód.

Czym kierują się „panowie” z tej federacji? Tajemni­
ca werdyktów sędziowskich daje im możność zakulisowego 
wpływania na W'yniki walk. Wzrastający ruch sportowy w7 
Związku Radzieckim i krajach Demokracji Ludowej jest 
dla nich wielkim niebezpieczeństwem. Sport pięściarski w 
tych krajach nabiera coraz większego rozmachu i zaczyna 
zagrażać reprezentacjom zmarshallizowanych państw.

Anglosaska większość zasiadająca w AIBA pokazała już 
swe prawdziwe „oblicze” w mistrzostwach Europy w Du­
blinie i na Olimpiadzie w Londynie, gdzie szereg zawodni­
ków słowiańskich zostało skrzywdzonych. Różne „Jury de 
Appel” służą właśnie do wpływania na wyniki walk.

Sprawa ta nabiera coraz większej wagi. Jawne sędzio­
wanie to oczyszczenie sportu pięściarskiego z wszelkich bru­
dów, to walka przeciwko korupcji, i machinacjom stosowa­
nym na Zachodzie przez różnych menażerów, szczególnie w 
sporcie zawodowym.

W wielu miastach Polski wprowadza się już jawne sę­
dziowanie. Wszędzie zdaJe ono egzamin. W najbliższym 
czasie do sprawy tej jeszcze powrócimy.

WEJHEROWO (tel. wh) — To­
warzyskie. spotkanie pięściarskie 
rozegrane w Wejherowie pomię­
dzy miejscową „Unią'' a ósemką 
„Kolejarz — Pomorzanin” z Toru­
nia zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 9:7.

W muszej młody Patelczyk (U) 
przegrał na punkty z Buhlerem. 
W koguciej najładniejszą walkę 
dnia stoczyli Miller (U) z reprezen­
tantem Pomorza Piwońskim. Przez 
dwa starcia przewagę ma zawod­
nik gości. W trzeciej rundzie Mil­
ler przechodzi do generalnego ata­
ku, zwyciężając ostatecznie na 
punkty.

W piórkowej po silnej wymia
nie ciosów Klein (U) pokonał twar- j czyński. (jj)

dego Bleszczyńsldego. W lekkiej 
Haske (U) został znokautowany w 
drugim starciu po ciosie w żołą­
dek przez Tyczkę. W pólśredniej 
Nastały (U) przegrał przez nokaut 
w pierwszym starciu z Munkem. 
W średniej Dampc (U) zwyciężył 
po ładnej walce rutynowanego Za­
krzewskiego. W półciężkiej po 
chaotycznej wymianie ciosów 
Grzenkowicz (U) wypunktował No­
wakowskiego.

W ostatniej walce wieczoru 
Bork (który czuł jeszcze w koś­
ciach ciężki czwartkowy mecz z 
Glonką) nierozstrzygnął spotkania 
z Buntkowskim.

W ringu sędziował mgr Hel-

Obie drużyny wystąpiły w 
swych najlepszych składach. Bez­
konkurencyjny był znów Kaspro­
wicz, który wraca do swej zeszło­
rocznej formy. W trzech grach od­
dał on przeciwnikom tylko dwa 
sety. Pozostali zawodnicy „Stali” 
nie reprezentowali już tego pozio­
mu, przez co ulegli wyrównanej 
drużynie „Budowlanych”.

Mecz przez trzy godziny trzy­
mał w napięciu licznie zebranych 
miłośników „małej piłeczki". Pro­
wadzenie przechodziło z rąk do 
rąk i wynik do ostatniej chwili 
stał pod znakiem zapytania. Naj­
ciekawszym spotkaniem dnia była 
bezsprzecznie gra Kasprowicza z 
Krajewskim. O wyniku meczu za­
decydowało spotkanie Barskiego 
(B) z Pawłowskim (S) wygranego 
przez defensywnego „lechistę" w 
dwóch setach.

Orłowski (S) — Krajewski (B) 
14:21, 19:21, Kasprowicz (S) —Bar­
ski (B) 21:15, 21:18, Pawłowski (S) 
— Wołosewicz -(B) 15:21), 14:21, 
Orłowski (S) — Barski (B) 15:21, 
7:21, Kasprowicz (S) — Wołose­
wicz (B) 21:17, 21:23, 21:10, Paw­

łowski (S) —Krajewski (B) 9:21,
12:21, Orłowski (S) — Wołosewicz 
(B) 7:21, 21:15, 21:19, Kasprowicz 
(S) — Krajewski (B) 19:21, 21:17, 
21:14, Pawłowski (S) — Barski (B) 
19:21, 16:21.

*

W pozostałych spotkaniach o 
mistrzostwo okręgu gdańskiego 
w tenisie stołowym padły nastę­
pujące wyniki:

W Tczewie miejscowa „Spój- 
nia” uległa gdańskiej „Stali” 4:5. 
W Gdańsku „Budowlani - Le­
chia” zwyciężyły „Kolejarza” 9:0. 
W Gdyni drużyna miejscowego 
„Ogniwa” pokonała „Stal” z El­
bląga 6:3 (punkty dla „Ogniska” 
zdobyli Gruba —- 2, Łagoński — 
2 i Kuśnierz — 2, dla „Stali”: 
Stankiewicz — 2, i Wejnar — 1). 
W drugim swym meczu gdyńskie 
„Ognisko” uległo po zaciętej wal 
ce miejscowemu „Związkowcowi” 
4:5. Punkty dla „Związkowca” 
uzyskali: Kowalski — 2, Waw- 
rykiewicz — 2 i Zalewski —1. 
Dla „Ogniska”: Gruba — 3 i Ła 
goóski — 1. wiz.

Łyźwiarki radzieckie 
rekordzislkami świata

Z mistrzostw świata na Węgrzech
IV runda rozgrywek w Buda­

peszcie wyłoniła 8 najlepszych za 
wodników, którzy weszli do 
ćwierćfinałów mistrzostw świata 
w tenisie stołowym. Sześciu z 
pośród ćwierćfinalistów, to zawo 
dnicy krajów demokracji ludo­
wej: Vana, Andreadis i Tereba 
(Czechosłowacja) oraz Węgrzy 
Sido, Soos i Seboe. Ten ostatni 
wygrał niespodziewanie w IV 
rundzie z zawodnikiem szwaj­
carskim Stadelhofenem. Dwoma 
pozostałymi ćwierćfinalistami są 
Bergman (Anglia) i Hagenauer 
(Francja). Hagenauer, który wy

W sobotę wieczorem roze­
grano ćwierćfinałowe spotka­
nia gry pojedyn. mężczyzn o- 
raz większość półfinałów w po 
zostałych konkurencjach. Do 
finału w grze pojedynczej mąż 
czyzn zakwalifikowali się Wę­
grzy: Sido i Soos, Andreadis 
(CSR) oraz Bergman (Anglia). 
Ten ostatni w niezwykle emo 
cionująeym spotkaróu, które 
było nieoficjalnymi finałem, 
pokonał Vanę (CSR) ?,:? (21:17, 
13:21, 19:21, 21:19, 2i.*j,. Va­
na prowadził w ostatnim secie 
18:14.

Cztery z pośród pięciu rekor­
dów światowych w jeździe szyb­
kiej, rejestrowanych przez Mię­
dzynarodowy Związek Łyżwiar­
ski, należy do zawodniczek ra­
dzieckich. Holszczewnikowa jest 
rekordzistką w dwóch konkuren 
cjach: w klasycznym wieloboju 
— 219,890 pkt. oraz w biegu na 
3.000 m —■ 5:29,1. Lepsze wyni 
ki od oficjalnych rekordów świa 
towych uzyskała również Karcli 
na. Jej czasy na 1.500 m — 
2:36,8 i na 5.000 m — 9:16,4 zna-

CSR mistrzem świata
Finałowe spotkanie o mistrzo­

stwo świata w tenisie stołowym 
w konkurencji męskiej zakończy 
ło się zwycięstwem Czechoslowa 
cii nad Węgrami 5:3*

cznie przewyższają najlepsze re­
zultaty, uzyskiwane dotychczas 
w tej konkurencji na świecie.

eliminował Polaka Gaja sprawił 
najciekawszą niespodziankę mis- I Polacy Widera i Otręba prze- 
trzostw, zwyciężając dotychcza-1 S'rali po równorzędnej walce w 
sowego mistrza świata Anglika ^ rundzie z parą angielską Hook 
Leacha 3:2 (21:16, 16:21, 14:21, f Ber§1 1:3 (21:18, 1.9:21. 17:21, 
21-16, 21:18). 116:21).

' propagują sport «r Kościerzynie
W ostatnich dniach na terenie 

Kościerzyny powstał klub spor­
towy Budowlani przy Związku 
Zawodowym Pracowników Bu­
dowlanych. W Walnym Zebraniu

wychowawczych — Lass, II wi- [ bokserskiej — Szlagowski. W sta 
ceprezes dla spraw wyszkoleniuj dium organizacyjnym są sekcje: 
wych — Bronisław Roznerski,! zapaśnicza, tenisa stołowego, pły 
III wiceprezes dla spraw organi-j wacka i kajakowa.

klubu uczestniczyło około 150 o- j tarz
zacyjnych — Wallerand, sekre-

sób oraz przedstawiciele Zarzą­
du Zrzeszenia z Gdańska. Refe­
rat „Sport w Związku Radziec­
kim” wygłosił ob. Benon Klocha. 
Zarząd Klubu ukonstytuował się 
następująco:

Prezes — dyr. Brzoskowski,
I wiceprezes dla spraw ideowo-1

Władysław Roznerski,
gospodarz — Stencel, członek za 
rządu — Aliwer.

Na czele poszczególnych sek­
cji stanęli: gimnastyki przyrządo 
wej — Bartoszak, lekkoatletycz­
nej Bronisław T^zne-rski, piłki 
ręcznej (siatkówka, koszykówka 
i szczypiorniak) t— Wallerand,

Młody klub wykazuje dużą 
żywotność i wielki zapał do 
pracy. Z najlepiej pracujących 
sekcji wymienić należy lekko 
atletyczną (trenowaną przez 
mistrzynię Polski Moderównę 
i ob. żyle wieża), bokserską 
(instruowaną przez ob. Mażę) 
i pitki ręcznej,
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